
Cena num eru 10 groszy.

POLSKO ■ KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zloty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zl. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odowanych siłą w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p.) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekowe P. K . O . N r. 145266.

Czcionkam i drukarni B. M iłoszewskiego w N owem mieście n. D r  w .

Rok II. | No we miasto n. Drwęcą, czwartek dnia 4. lipca 1935 r. Nr. 78

Parlament wyrazem 
dążeń ludności.

Znamienne słowa przedstawiciela sejmowej 
lewicy.

K adencja w ybranego w r. 1930 parlam entu  
dobiega końca. Sejm ukończył program prac, 
w yznaczonych sesji nadzw yczajnej przez dekret 
Prezydenta, Senat w najbliższych dniach prace  
sw e ukończy.

U staw tych było na nadzw yczajnej sesji 
trzy. D w ie dytyczyły  now ej ordynacji w yborczej 
—  do Sejm u i Senatu —  trzecia now ego spo­
sobu obierania G łowy Państwa.

D yskusja jednak objęła głów nie prawo w y­
borcze do parlam entu. U staw a o w yborze Pre­
zydenta m niej budziła rozbieżności poglądów , 
tern w ięcej natom iast now a ordynacja, regulu­
jąca pow staw anie przyszłych ciał ustaw odaw ­
czych w Polsce.

N ie jest to zresztą bez logicznego uzasa­
dnienia.

N ow a ordynacja w yborcza bierze faktycznie 
w ielki rozbrat z praktyką dotychczasow ą, jest 
jiaw skroś oryginalną koncepcją, opartą na za­
sadach now ej K onstytucji. Toteż nic dziwnego, 
że potoczyła się nad nią ożyw iona debata 
i starły się ze sobą dw a św iatopoglądy, jeden, 
który w icem in. Car trafnie nazw ał „ancien  
regime** a skupiał t. zw . „lew icę**, w ystępującą  
w roli... zachow aw ców  —  i drugi, który w y­
snuw ał logiczne konsekw encje z tej now ej 
K onstytucji i przyszły parlament chciał m ieć 
niejako odzw ierciadlenie podziału posłów i se­
natorów na partje, a jako w cielenie zasady, 
w olny obyw atel w silnem państw ie.

W  rozgw arze tej dyskusji w ypłynął na po­
w ierzchnię bardzo znam ienny głos. Trzeba go  
przygw oździć, gdyż daje bardzo cenny spraw ­
dzian do rozeznanią się w różnicy, zachodzącej 
m iędzy poglądam i a „taktyką**, m iędzy przeko­
naniami a agitacyjnemi w ystępam i „lew icy**. 
G łos ten pochodzi od posła socjalistycznego  
Zygm unta Żuławskiego, który na plenum  Sejm u  
w ygłosił siarczystą filipikę przeciw projektow i 
w iększości, ale na w stępie sw ych w yw odów  
m usiał przyznać.

„Zdajem y sobie zupełnie dokładnie sprawę  
— cytujem y dosłow nie posła Żuławskiego —  że 
niem a idealnej ordynacji w yborczej. Jest bow iem  
niesłychanie ciężko i trudno, ażeby dążenia 
i interesy dziesiątków m iljonów ludności od- 
zw ierciadlać  w  drobnym  stosunkow o parlamencie, 
jest niepodobieństw em , aby w olę i decyzję  
kilkudziesięciu m iljonów ludności zastąpić w olą 
i decyzją kilkuset w ybranych posłów . Stąd 
m amy cały szereg system ów w yborczych, cały  
szereg prób ordynacyj w yborczych, które 
w szystkie —  jakieby m iędzy niemi były różni­
ce —  pow staw ały zaw sze, w każdym kraju, 
pod tym sam ym kątem w idzenia, w zm ocnienia  
siły państwa, podniesienia jego potęgi i znacze­
nia. Pozornie i form alnie w szystkie te różne  
systemy m ają na celu zaw sze jedno : interes 
kraju. Jeżeli różnią się one jednak od siebie  
tak nieraz gruntow nie i zasadniczo —  to nie 
dlatego, by tak różniły się interesy poszczegól­
nych krajów . Różnice te pochodzą raczej z róż­
nicy oceny grupy rządzącej w poszczególnych  
krajach istoty państwa — i z różnego ustosun­
kow ania się jej do sam ej ludności. Jeżeli grupa  
rządząca stoi na stanow isku, że państw o jest 
dobrem w szystkich obyw ateli, że jest ono  
w spólną organizacją w szystkich ludzi w kraju, 
w tenczas będzie się ona starała, ażeby w ybrane 
piało parlam entarne w jaknajw iększej m ierze  
odzw ierciadlało w szystkie dążenia i interesy  
jef ludności. Przeciw nie, jeżeli grupa rządząca 
stoi na stanowisku, że w yrazicielem interesów  
kraju jest ona —  jeżeli stanie w sprzeczności 
w w alce z tą ludnością, w ów czas będzie się 
starała stworzyć ordynację w yborczą, przez  
którąby się m ogło odciąć od opinji kraju i unie­
zależnić od jego ludności**.

Tyle rzecznik t. zw . „lew icy .

O stosunkach polsko-niem ieckich  
z racji wizyty polskich kontrtorpedowców w Kilonji.

BERLIN. U rzędowa „D iplomatisch Politische 
K orrespondenz** ogłasza artykuł o stosunkach 
polsko-niem ieckich z okazji w izyty polskiej 
m arynarki w ojennej z K ilonji,

O rgan urzędowy podkreśla na w stępie za­
dow olenie i sym patję, z jaką przyjęty został w  
N iemczech pobyt m arynarki polskiej oraz w ra­
żenia, w ywołane złożeniem przez m arynarzy  
polskich hołdu poległych na w ojnie żołnierzom  
niemieckim .

N aród niem iecki — pisze „K orespondencja**  
z zadowoleniem w idzi w tej w izycie ponow ne 
potw ierdzenie faktu, że polsko-niem iecki układ  
o nieagresji nie pozostał m artw ą literą, lecz stał 
się czynnikiem , kształtującym praw dziw ie na 
now o stosunki niemiecko-polskie, przyczyniając  
się przez to do osiągnięcia pokoju europejskiego. 
W okresie zaw arcia niemiecko-polskiego paktu  
nieagresji chciano, z uczuciem niezadow olenia  
i niedow ierzania, osądzać, a naw et potępiać w  
pew nych kołach dzieło pacyfikacji, stw orzone  
przez Polskę i N iem cy. Ci, którzy nie byli zdol­
ni lub też nie chcieli ocenić tego aktu pokojo-

Socjaliści nie wezmą udziału w wyborach.
W A RSZA W A Poniedziałkow y „Robotnik**  

przynosi spraw ozdanie z rady naczelnej PPS, 
która odbyła posiedzem e ( w niedzielę.

W  w yniku dłuższej (Joźy  w ionej debaty rada 
naczelna PPS —  jak donosi „Robotnik** —  po­
w zięła uchw ałę, że socjaliści nie w ezm ą  udziału  
w w yborach przeprow adzonych na podstaw ie 
now ej ordynacji w yborczej, i że dążą do porozu­
m ienia w tej spraw ie z ruchem ludow ym i soc­
jalistam i m niejszości narodow ych.

Hitler żegnał osobiście polskich oficerów 
marynarki.

BERLIN . O negdaj rano oficerow ie m ary­
narki polskiej z kom andorem Frankowskich o- 
puścili Berlin, udając się sam olotem do K ilonji. 
N a chw ilę przed odlotem oficerów polskich lą­
dow ał na tern sam em lotnisku na samolocie  
kanclerz H itler, który skorzystał z tej okazji, 
aby odbyć krótką rozm ow ę z oficeram i polskim i.

W  godzinach popołudniow ych polskie kontr- 
torpedowce „Burza** i „W icher’* opuściły K ilonję 
udając się w drogę pow rotną do G dyni.

Min. Beck wyjeżdża do Berlina.
W A RSZA W A. N a skutek otrzymyw anych  

już od dłuższego czasu zaproszeń od rządu nie­
m ieckiego p. m inister spraw zagr. Józef Beck  
przybędzie do Berlina dn. 3 lipca na 2-dniow y 
pobyt.

O burącz podpisujem y się pod tem i w yw o­
dam i, stwierdzającem i po pierwsze : że niem a 
idealnej recepty na takie praw o w yborcze, które  
m ogłoby dogodzić w szystkim , a pow tóre, że 
należy dążyć do stw orzenia takiego parlam entu, 
by był „odzwierciedleniem w szystkich dążeń i 
interesów ludności**, o ile oczywiście stoi na 
stanow isku, że... państw o jest w spólnem do­
brem w szystkich obyw ateli.

A le gdy nie bez satysfakcji stwierdzam y, 
że leader „lewicy** p. Żuławski uśw iadam ia so­
bie doskonale zarów no brak idealnego rozw ią­
zania praw a w yborczego, jak i postaw ę grupy  
rządzącej —  to nie bez zdziw ienia pytamy:

Skąd w ięc te dąsy i sprzeciwy, te w ybuchy  
gniew u i pom ysły abstynencyjne, jakie w  trak­
cie debaty o ordynację w yborczą w yszły  z t. zw . 
„lewicy** ?

W szak now a ordynacja w yborcza realizuje 
dokładnie to, co uznaje pos. Żuławski za cechę  
każdego praw a w yborczego? W szak w łaśnie z 
podstawow ej tezy now ej K onstytucji, że „pań­
stwo jest w spólnem  dobrem w szystkich obyw a­
teli, tw órcy now ej ordynacji w ysnuli w niosek: 
parlam ent nie m oże być ani „czerwony**, ani 
„biały**, ani „czarny“ ,ani „zielony**, ani siedlis­
kiem dow olnych kom prom isów m iędzy różnem i 
„koloram i** partyjnem i —  a w łaśnie m usi bez­

w ego bez uprzedzeń, przypuszczali, że w ukła­
dzie niem iecko-polskim w idzieć należy tylko  
chw ilow e odroczenie kw estyj spornych, których  
podniesienia w przyszłości oczekiw ać należy z 
tern w iększą pew nością.

D ziś tego rodzaju rozw ażania należy  odrzu­
cić jako bezpodstaw ne, Porozumienie politycz­
ne, zawarte przez obie strony uczciw ie i z do­
brą w olą, uzupełnione zostało w dziedzinie 
duchow o-kulturalnej przez w zajem ne poznaw anie 
kulturalnych i artystycznych w artości, przez  
podróże naukow e i turystyczne do N iem iec i 
Polski. D ow odzi to jak dalece m ylili się ci, 
którzy nie w ierzyli w now e kształtow anie się 
stosunków polsko-niemieckich.

W  dalszym  ciągu „K orespondencja** porów ­
nuje układ polsko-niemiecki z ostatnio zaw arte- 
m i układam i angielsko-niemieckiem i, dow odząc, 
że założeniem obu układów było w yeliminow a­
nie w szelkich elementów , stanow iących groźbę  
dla strony trzeciej. Tego rodzaju porozum ienia 
m ożnaby osiągnąć rów nież i na innych odcin­
kach europejskich.

Przeciw wydalaniu Polaków z Francji*

STRA SBURG W  M iluzie odbył się w obec­
ności referenta społecznego konsulatu R. P. p. J. 
W róblew skiego zjazd Zw iązku robotników  pol­
skich w A lzacji, na którym poruszono aktualne  
problemy, dotyczące w ychodżtw a polskiego w e 
Francji, szczególnie zaś zagadnienie bezrobocia 
oraz spraw ę m etod zw alniania z pracy i w yda­
lania robotników polskich z Francji.

Kardynał Hlond otworzył kongres eucharystyczny 
w Lublanie.

BIA ŁO GRÓ D . D rugi kongres eucharystycz­
ny rozppczął się dziś w Lublanie od uroczyste­
go nabożeństw a.

M szę św . celebrow ał legat papieski ks. 
kardynał H lond w obecności przedstaw icieli 
rządu w osobach m inistra spraw w ewn. K oro- 
szeca i m inistra przem ysłu U rbanicza, bana  
D rawy Puca, dow ódcy dyw izji D raw y gen. N e- 
delkow icza, oraz tłum ów w iernych w liczbie 
około 1000 tys. osób.

Po nabożeństw ie przew odniczący kom itetu  
organizacyjnego kongresu  G itko  pow itał w  dłuż- 
szem przem ów ieniu  legata papieskiego. W  odpo­
w iedzi ks. kardynał H lond w ygłosił przem ów ie­
nie w języku słow eńskim i udzielił uczestnikom  
kongresu błogosław ieństw o O jca Św iętego.

pośrednio — w ięc bez pośredników z central 
partyjnych —  „odzw ierciadlać dążenia i interesy  
ludności kraju**.

Przecież w łaśnie stara ordynacją „odcinała**  
—  by użyć dalej określenia p. Żuławskiego —  
obyw atela od parlamentu, gdy zam iast żyw ego 
człow ieka kazali w yborcy  daw ać głośna „num er** 
listy partyjnej. W szak w tedy to w łaśnie była  
„sprzeczność i w alka z ludnością**, gdy m iljony 
w yborców uzależnione były od tajem niczych  
areopagów bonzów partyjnych, które w prost 
narzucały m asom sw ych pupilów i nie dopusz­
czały do tego, co  zw iemy w ybieraniem  —  gdy  w y­
borca był istotnie tylko posłańcem, zanoszącym  
do urny kartkę z anonimow ym „num erkiem **.

N ikt m oże trafniej nie przedstaw ił w ad  tego  
starego systemu, jak p. Żuławski — i nikt nie 
sprecyzował dokładniej racji now ej koncepcji 
praw a w yborczego, tej w łaśnie, która w ychodzi 
z założenia państwa, jako w spólnego dobra i 
parlam entu, jako odzw ierciedlenia nie doktryn  
partyjnych, a istotnych interesów w szystkich  
obyw ateli. t .

I dlatego p. Żuław skiem u należy się dank  
za to, że —  oczyw iście m im ow oli — przyczynił 
się do stwierdzenia racji i w artości tego praw a 
w yborczego, na podstawie którego obierzemy  
przyszły parlam ent.
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Praca Polski na morzu.
Przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej w dniu Święta Morza.

W  d n iu  „ Ś w ię ta  M o r z a “ , 2 9  b m . o  g o d z in ie  

1 2 - t e j P a n  P r e z y d e n t R . P . w y g ło s i ł  p r z e z  r a d jo  

n a s tę p u ją c e  p r z e m ó w ie n ie :

„ K ie d y  w  r o k u u b ie g ły m  s t a te k s z k o ln y  

„ D a r P o m o r z a "  z n a la z ł s i ę  j u ż  n a  p e łn e m  m o r z u  

w  s w e j p o d r ó ż y d o o k o ła ś w ia ta  —  s ł a ł e m  ż y ­

c z e n ia  d la  g a r s tk i m ło d y c h , k tó r z y  n a  j e g o  p o ­

k ła d z ie  s p o s o b i l i s i ę , b y  p r a c ę  s w e g o  ż y c ia  p o ­

ś w ię c ić  s łu ż b ie  n a  m o r z u .
„ B y ło  j a k b y  z ia r n o , z  k tó r e g o k w ia t w y ­

r a s t a  w  t y m  s t a tk u , c o  p o d  p o l s k ą  b a n d e r ą  k r y ł  

m y ś l i o  b r a n iu  m o r z a w e w ła d a n ie , n io s ą c  z a  

s o b ą  p r z e z  d a le k ie  p r z e s tr z e n ie t ę s k n o tę b l i s ­

k ic h , z o s ta w io n y c h  w  z a c i s z n y c h d o m a c h o j ­

c z y z n y . T ę s k n o tę  i d u m ę , ż e  p o d  p o l s k ą  b a n ­

d e r ą  s p o s o b ią  s i ę  m ło d z i d o  w ie lk ie j s łu ż b y .

„ W  b ia ły m  s t a tk u  s z k o ln y m  b y ł j a k b y  

s y m b o l . B o  z  w o l i l u d z k ie j r z e c z y  w ie lk ie  p o w -  

s t a ją . Z  w o li p r z e c ie n a s z e g o  N ie ś m ie r t e ln e g o  

W o d z a  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o  w y r u s z y ła  o n g i  

g a r s tk a  m ło d y c h i t ę s k n o ty s w e p r z e k u ła  w  

w ie lk ą  p o l s k ą  a r m ję .

„ D o r o c z n y m  z w y c z a je m  o b c h o d z im y d z i ś  

Ś w ię to  M o r z a .
„ W  c a ły m  k r a ju  m y ś l i w y b ie g a ją  k u  t e m u  

o k n u  n a  ś w ia t , k tó r e m  j e s t n a s z e w y b r z e ż e .  

Ś w ię c im y  d z ie ń  w  r o k u j e d e n , p o ś w ię c o n y  r a ­

d o ś c i i d u m a n io m  o  t e j n a s z e j g r a n ic y , k tó r a  

n a m  d a lę k i h o r y z o n t o tw ie r a . R o k r o c z n ie w

Walka z religją w Rosji zawodzi.
M im o  u s ta w ic z n e j  w a lk i , j a k ą  p r o w a d z i r z ą d  

R o s j i s o w ie c k ie j  z  r e l ig j ą , f a ła  a s c e ty z m u  r o ś n ie ,  

p r z y b ie r a j ą c  f o r m y  r ó ż n y c h  s e k t . W  n ie k tó r y c h  

r e p u b l ik a c h  Z .S .R .R . p o w s ta ły  s e k ty , k tó r e  s k ła ­

d a ją  o f i a r y  z e  z w ie r z ą t . W  r e p u b l ic e  c z u w a s k ie j  

p o ja w ił s i ę  p e w ie n s ta r z e c , k tó r y  o ś w ia d c z y ł ,  

ż e  j e s t p r z y s ła n y  n a  z ie m ię  p r z e z  B o g a  i s p r z e ­

d a w a ł b i l e ty  w s tę p u  d o  r a ju  p o  p ię ć  r u b l i .

W s z ę d z ie z a c z y n a ją d z ia ła ć p r o p a g a to r z y  

r e l ig j i , b u n tu ją c  l u d n o ś ć  p r z e c iw  o b e c n e m u  s t a ­

n o w i r z e c z y . N ie je d n o k r o tn ie  s i ę  z d a r z a , p o m o ­

c y  u d z ie l a j ą  im . . . a d m in i s tr a c y jn e  w ła d z e  m ie j­

s c o w e . T a k  n p . s o w ie t w  p e w n e j w io s c e  z r o b i ł  

u k ła d  z  c h ło p a m i, n a  m o c y  k tó r e g o  z o b o w ią z a l i  

s i ę  d o s ta r c z a ć  j a j w z a m ia n  z a  u d z ie l e n ie  p o z w o ­
l e n ia  u c z ę s z c z a n ia  d o  k o ś c io ła . W  i n n y c h  w io s ­

k a c h  z a c h o d z i ły  w y p a d k i , ż e  p r z e c ią ż e n i p r a c ą  

s p o łe c z n ą  n a u c z y c ie l e  b r a l i  n a  z a s tę p s tw o  p o p ó w  

k tó r z y z a c z ę l i s a m o w o ln ie u c z y ć r e l ig j i . G d y  
s p r a w a w y s z ła  n a  j a w , o k a z a ło s i ę , ż e  ż o n y  i  

d z ie c i l i c z n y c h k o m u n is tó w  p r z y c h o d z i ły d o  

k o ś c io ła  i p o s ia d a ły  w  d o m u  i k o n y .

S o w ie c k a  „ P r a w d a "  a ta k u je  g w a łto w n ie  t e  

s to s u n k i  i p o w o łu je  s i ę  n a  s ło w a  S ta l in a : „ P a r t j a  

n ie  m o ż e  b y ć o b o ję tn a w o b e c t y c h  p o c z y n a ń .  

M u s i p r o w a d z ić  g w a ł to w n ą  p r o p a g a n d ę  a n ty r e -  

l ig i jn ą  w  im ię c z y s te j w ie d z y , p o z o s ta j ą c e j w  

s p r z e c z n o ś c i  z  r e l ig j ą " .

Wspaniała organizacja zlotu harcerskiego 
w Spalę.

Z lo t h a r c e r s tw a , k tó r y  s i ę  o d b ę d z ie  w  f ip c u  

w  S p a lę , b ę d z ie o lb r z y m ie m  p r z e d s ię w z ię c ie m .  

C a ły  ś w ia t h a r c e r s k i j e s t z e le k t r y z o w a n y  im ­

p r e z ą , k tó r a  z a k r o jo n a n a o lb r z y m ią s k a lę ,  

p r z e k r o c z y  s w e m i r o z m ia r a m i w s z y s tk ie i n n e  

o r g a n iz o w a n e d o tą d w  P o l s c e . Ś m ia ło i b e z  

p r z e s a d y  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , ż e  t e g o j e s z c z e  w  
P o l s c e  n ie  b y ło . €

B e z m a ła  3 0 - ty s i ę c z n e m ia s to  m ło d z ie ż y  h a r ­
c e r s k ie j , k tó r a  z a m ie s z k a  p o d n a m io ta m i p r z e z  

2 t y g o d n ie  —  t o  w ie lk a r z e c z . N ic d z iw n e g o ,  

ż e  z a in te r e s o w a n ie  z lo te m  w  S p a lę  d a w n o  p r z e ­

k r o c z y ło  g r a n ic e  P o l s k i i s i ę g ło d o  w s z y s tk ic h

Z  B I E G I E M  F A L .
2  P O W I E Ś Ć

( C ią g  d a l s z y )

W  k ą c ie  k o ło  k o m in k a , n a s u k ie n n e j p o ­

d u s z c e  s p a ł s m a c z n ie  w ie lk i , b ia ły  k o t  a n g o r s k i ,  

a ł a d n y b r o n z o w y z e g a r n a m a r m u r o w y m  

g z y m s ie n ib y  ż y w a  i s to t a  o d z y w a ł s i ę g ło ś n o .

I z o la  w s ta ła , d e s z c z  p r z e s ta ł  p a d a ć  z u p e łn ie ,  

w ię c  o tw o r z y ła  o k n o , o d e tc h n ę ła g łę b o k o  ś w ie -  

ż e m , a r o m a ty c z n e m  p o w ie tr z e m , s p o j r z a ła n a  

m a lo w n ic z ą o k o l ic ę  i n ie tk n ą w s z y  z a s ta w io n e g o  

n a  s to l ik u  ś n ia d a n ia , z a r z u c i ł a  c ie p łą o k r y w k ę  
i w y s z ła  n a  d r o g ę .

N ie  p r z e j r z a ła  s i ę  n a w e t w  l u s t r z e , p o c o ?  

K o g o  m o ż n a  s p o tk a ć  w  T r e la s c o , j e s z c z e  w  t a ­

k i d z ie ń  p o c h m u r n y ?  Z r e s z tą  b y ła r o z d r a ż n io ­

n ą  i k a ż d a  d r o b n o s tk a  w  t e r n  m a łe m , d la n ie j  

u r z ą d z o n e m  g n ia z d k u  p r z y p o m in a ła j e j s z c z ę ­

ś l iw e c h w i le i p r z y c z y n ia ła b ó lu . P r a g n ę ła  
u c i e c  o d  w s z y s tk ie g o .

B ie g ła  s z y b k o  p r z e d  s i e b ie ś c i e ż k ą  p o  n a d  

r z e k ą , p o te m  s k r ę c i ł a  n a  d r o g ę  n a  p r a w o  i s z ł a  

p o ś r ó d  ł ą k  z ie lo n y c h , w i lg o tn y c h o d r a n n e g o  

d e s z c z u  i s p o w ity c h  w  m g łę  w i lg o tn ą , r o z ś c ie ­

l a ją c ą  s i ę  p o  z ie m i. M in ę ła w io s k ę  c ic h ą  i j a k ­

b y b e z lu d n ą , k i lk a d o m k ó w z a m ie s z k a ły c h  
p r z e z  m ie j s c o w ą  a r y s to k r a c ję , p o te m  p a r ę  d w o ­

r ó w , n a le ż ą c y c h  d o w ła ś c ic ie l i s ą s i e d n ic h f o l -  

t y m  d n iu m ie r z y m y w y s i ł e k s p o łe c z e ń s tw a  w  

p r z y s to s o w a n iu  w y b r z e ż a  d o  p r ę ż n o ś c i  w ie lo m il ­

i o n o w e g o  n a r o d u . L ic z y m y  w z r o s t p o je m n o ś c i  

n a s z e j f lo ty , s z u k a m y  w z r o k ie m , d o k ą d i j a k  

c z ę s to  o k r ę t p o l s k i d o c ie r a . A  w  p r a c y t e j n a  

m o r z u  w ie le  m a m y  d o  o d r o b ie n ia , a b y  w y r ó w ­

n a ć  w ie k o w e z a le g ło ś c i . D a le k o n a m  j e s z c z e  

d o  t e g o , a b y  n a r ó w n i z  i n n e m i p a ń s tw a m i  c z e r ­

p a ć  k o r z y ś c i z  h a n d lu  z a m o r s k ie g o , b y  p o l s k a  
f lo ta  h a n d lo w a  m o g ła  w  w ię k s z e j m ie r z e  o b s łu ­

ż y ć  w ła s n e  n a s z e  p o t r z e b y , n ie  m ó w ią c j u ż  o  

u s łu g a c h  n a  r z e c z  o b c y c h , z c z e g o i n n e  p a ń s t ­

w a  c z e r p ią w ie lk ie d o c h o d y . P a m ię ta ć w c ią ż  

m u s im y , ż e  m iljo n y P o la k ó w , p r z e b y w a ją c y c h  

n a  o b c z y ź n ie , p o w in n y  s t a ć  s i ę o d b io r c a m i  

p o l s k ic h t o w a r ó w  i w ią z a ć s to s u n k i h a n d lo w e  

P o l s k i z k r a ja m i, w  k tó r y c h z n a la z ły g o ś c in ę .

W  p r a c y  t e j n a s z e j n a  m o r z u t r z e b a m ie ­

r z y ć  s i ły  n a  z a m ia r y . T o  t e ż , g d y  s z u k a m ,  j a k ie  

u c z u c ia p o w in n y w y p e łn ia ć n a s w s z y s tk ic h  

o b y w a te l i R z e c z y p o s p o l i t e j w  d n iu  Ś w ię ta ,  k tó ­

r e  d o r o c z n ie  m o r z u  p o ś w ię c a m y , t o  c h c ia łb y m ,  

a b y  b y ły  o n e  t a k ie , j a k  u  t y c h  m ło d y c h , c o  z  

w ia r ą  i d u m ą  n a s t a tk u  s z k o ln y m  w  ś w ia t r u ­

s z a ją  p e łn ić  w ie lk ą  s łu ż b ę .

„ W  Ś w ię to M o r z a  z e s p ó lm y  s i ę  w  t e m  

u c z u c iu  —  b y  w  p r a c y  c o d z ie n n e j p r z e k u w a ć  j e  

n a s tę p n ie  w  c z y n .

z a k ą tk ó w , g d z ie  ż y je  p o l s k a m ło d z ie ż z g r u p o ­

w a n a  w  h a r c e r s k ic h s z e r e g a c h . D e le g a c je t e j  

m ło d z ie ż y p r z y b ę d ą  d o  S p a ły  w  l i c z b ie p o n a d  

3  t y s ią c e  m ło d z ie ż y .

P r z y b ę d ą  p o n a d to  d o ś ć  l ic z n e  r e p r e z e n ta c je  

s k a u tó w  z  A n g l j i , A u s tr j i ,  B e lg j i , B u łg a r j i , D a n ji  

E s to n ji , F r a n c j i W ę g ie r , Ł o tw y , N o r w e g j i , R u -  

m u n j i , S z w a jc a r j i , J u g o s ła w ji i i n n e w  ł ą c z n e j  

l ic z b ie  o k o ło  2 5 0 0  s k a u tó w . N ie k tó r e p r z y b ę d ą  

w c a le  l i c z n ie  j a k  W ę g r y , R u m u n ja , Ł o tw a , k tó r e  

p r z y w io z ą , j a k j u ż p o d a w a l iś m y , p o k i lk a s e t  

s k a u tó w .

N a w e t W ło c h y z a m ie r z a ją w y s ła ć s p o r y  

z a s tę p  m ło d z ie ż y  z r z e s z o n e j w  „ B a l i l l i" , c e le m  

z a p o z n a n ia  s i ę  z  d o r o b k ie m  h a r c e r s tw a  p o l s k ie g o .

P r z y g o to w a n ia  z lo to w e  s ą  n a  u k o ń c z e n iu .

W  t e j c h w il i 2 0 0  h a r c e r z y - ju n a k ó w  k o ń c z y  

b u d o w ę  d z ie ln ic y  h a n d lo w e j z lo tu  d w u m o s tó w  

i k ła d e k  n a  P i l i c y , n o w o c z e s n e g o  k u p ie l is k a  n a  

1 0 0 0  o s ó b  i i n n y c h  u r z ą d z ę ń  z lo to w y c h . D o tą d  

z o s ta ły  w y k o n a n e d r o g i , ( p r a c e k a n a l i z a c y jn e ,  

o ś w ie t le n ia  e le k t r y c z n e , m a g a z y n y  m a te r j a ło w e  

i ż y w n o ś c io w e .

C a ła  o r g a n iz a c ja  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  

t e r e n ie  z lo tu  s p o c z y w a  w y łą c z n ie  w  r ę k a c h  h a r ­

c e r s k ie j „ p o l i c j i " . T e r e n z lo tu z o s ta ł b o w ie m  

u z n a n y  p r z e z  m in i s t e r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

z a  e k s te r y to r j a ln y  i p o l ic j a  p a ń s tw o w a  n ie b ę ­

d z ie  m o g ła  p e łn ić  s łu ż b y  n a  z lo c ie . S łu ż b ę  b e z ­

p ie c z e ń s tw a  p e łn ić  b ę d z ie  3 0 0  s t a r s z y c h h a r c e ­

r z y  o d p o w ie d n io  w y s z k o lo n y c h . N a d to p r ó c z  

h a r c e r s k ie j s t r a ż y  p o ż a r n e j z o r g a n iz o w a n y b ę ­

d z ie  o d d z ia ł s t r a ż y  w o d n e j , k tó r e j  z a d a n ie m  c z u ­

w a ć  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  k ą p ią c y c h  s i ę .

R ó w n o c z e ś n ie  z e  z lo te m  w  S p a lę o tw a r t a  

b ę d z ie  w  o g r o m n e j h a l i s p o r to w e j w y s ta w a  h a r ­

c e r s k a , k tó r a  w  p o m y s ło w o  u ję ty c h  w y k r e s a c h  

i e k s p o n a ta c h  u jm ie  c a ło k s z ta ł t d o r o b k u p r a c y  

n a  p r z e s tr z e n i 2 5  l a t i s tn ie n ia  h a r c e r s tw a .

Ogólno pomorski zjazd śpiewaczy w Grudziądzu.
G R U D Z I Ą D Z . W  d n . 2 9 c z e r w c a o d b y ł  

s i ę  w  G r u d z ią d z u  o g ó ln o - p o m o r s k i z ja z d  Z w ią z ­

k u  K ó ł Ś p ie w a c z y c h , p o łą c z o n y  z o d s ło n ię c ie m  

w a r k ó w  i w c ią ż s z ł a n a p r z ó d s z y b k o , j a k b y  

s z u k a ła  z m ę c z e n ia  i u lg i w  t y m  s z y b k im  r u c h u .  

B y ła p o g r ą ż o n a w  m y ś la c h : w id z ia ł a p r z e d  

s o b ą  z im ę , d łu g ą  p o s ę p n ą , s z a r ą , z o g n ie m  n a  

k o m in k u , k s ią ż k ą , f o r te p ia n e m , k o te m  i k a n a r ­

k ie m , w  m a le ń k im  d w o r k u  n a d  r z e k ą , w  t o w a ­

r z y s tw ie  j e d n e j T a b i th y . . . W p r a w d z ie  w  p r o ­

m ie n iu  k i lk u  m il d o k o ła  m ia ła  d o s y ć s ą s ia d ó w ,  

b a r d z o  u p r z e jm y c h  d la  n ie j  . . .  t a k , u p r z e jm y c h ,  

z a p r a s z a n o  j ą  p r z e c ie ż  o d c z a s u d o c z a s u n a  

s ą s ie d z k ie z e b r a n ia , p r z y k a ź d e m  s p o tk a n iu  

d o p y ty w a n o  t r o s k l iw ie  o m ę ż a  i w ia d o m o ś c i z  

I n d y j , l e c z  z n ik im  n ie  ł ą c z y ły  j ą b l i ż s z e s to ­

s u n k i i d o  n ik o g o  n ie c z u ła s z c z e g ó ln e j s y m -  

p a t j i . B y ła  t u  o b c ą , p o c h o d z i ł a  z  d a le k a  i b y ć  

m o ż e  d la t e g o  j e j u c z u c ia  i m y ś l i t a k r ó ż ń e m i  

b y ły  o d  m y ś li i u c z u ć  l u d z i t u t e js z y c h , ż e n a j ­
c z ę ś c ie j b r a k ło  j e j p r z e d m io tu  d o r o z m o w y z  

n im i. W o ła ła j u ż s w o je k s ią ż k i i s a m o tn e  

g n ia z d k o , g d z ie p r z y n a jm n ie j b e z p r z y m u s u  
m o g ła  m y ś le ć , o  c z e m  c h c ia ł a .

B e z w ie d n ie  p r a w ie  z e s z ła  z n o w u  z d r o g i i  

p o s u w a ła  s i ę  n a p r z ó d  k r ę tą  ś c ie ż k ą w ś r ó d p a ­

g ó r k ó w , a ż  u k a z a ł s i ę  p r z e d  n ią  o b s z e r n y  p a r k ,  

s t a n o w ią c y  g r a n ic ę  r e z y d e n c j i l o r d a  L o s tw i th ie l .  

P u b l i c z n a  d r o g a  p r z e c in a ła  p a r k  w  t e m  m ie j s c u  

i I z o la  s z ł a  d a le j , r o z b u d z o n a n ie c o  t ą z m ia n ą  

p e r s p e k ty w y . M ia ła  p r a w o  i ś ć  t ę d y , a z r e s z tą  

w ie d z ia ła  d o b r z e , ź e  l o r d L o s tw ith ie l r z a d k im  

b y w a  g o ś c ie m  w  s w y m  z a m k u  i w  o k o l i c y .

p o m n ik a  S ta n is ł a w a  M o n iu s z k i . P o m n ik z o s ta ł  

u f u n d o w a n y  z e  s k ła d e k  c z ło n k ó w  k ó ł ś p ie w a ­

c z y c h  z  c a łe g o P o m o r z a i w y k o n a n y p r z e z  

z n a n e g o  p o m o r s k ie g o  r z e ź b ia r z a  Z o lk a z  T o r u ­

n ia . N a  z ja z d  p r z y b y ły  d o  G r u d z ią d z a d e le g a ­

c je  o k o ło  3 0  k ó ł ś p ie w a c z y c h  z . c a ł e g o P o m o ­

r z a  w  l ic z b ie  p o n a d  1 0 0 0  o s ó b . Z ja z d z a s z c z y ­

c i ł s w o ją  o b e c n o ś c ią  p r o te k to r c h ó r ó w  ś p ie w a ­

c z y c h  n a  P o m o r z u  p . W o je w o d a  K ir t ik l is . P o ­

n a d to  p r z y b y ł n a z ja z d p a t r o n Z w ią z k u  k s .  

k a n o n ik  L e w a n d o w s k i z  P e lp l in a  i i n n i . .0  g o d z  

1 0 .1 5  o d b y ło  s i ę  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś ­

c ie le  p o je z u ic k im , c e le b r o w a n e  p r z e z  k s . S z c z u r -  

x o w s k ie g o . W  c z a s i e  n a b o ż e ń s tw a  c h ó r „ L u t ­

n ia "  z G r u d z ią d z a w y k o n a ł s z e r e g p ie ś n i . O  

g o d z . 1 1 .1 5  p r z e d  T e a t r e m  M ie j s k im  n a s tą p i ło  

u r o c z y s te  o d s ło n ię c ie  p o m n ik a  M o n iu s z k i , k tó ­

r e g o  d o k o n a ł p . W o je w o d a  K ir t ik l is  p o  p r z e m ó ­

w ie n iu  p r e z e s a  Z w ią z k u  K ó ł Ś p ie w a c z y c h  d y r .  

S ie m ią tk o w s k ie g o  z  G r u d z ią d z a . N a s tę p n ie  w y ­

g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie  p r e z y d e n t m ia s ta W ło d e k  

p r z y jm u ją c  n a  w ła s n o ś ć  m ia s ta  G r u d z ią d z a  n o ­
w o  o d s ło n ię ty  p o m n ik .

W  c z a s i e u r o c z y s to ś c i o d s ło n ię c ia z je d n o ­

c z o n e  c h o r y  p o m o r s k ie z t o w a r z y s z e n ie m  o r ­

k ie s tr y  w o js k o w e j 6 4 p . p . w y k o n a ły s z e r e g  

p ie ś n i M o n iu s z k i o r a z  h y m n  P o m o r z a  p r o f . M o -  

c z y ń s k ie g o  z  T o r u n ia , k tó r y o s o b i ś c i e d y r y g o ­

w a ł z je d n o c z o n e m i c h ó r a m i. P o p o łu d n iu o d ­

b y ły  s i ę  w  T e a tr z e  M ie j s k im  k o n k u r s o w e  p o p i ­

s y  ś p ie w a c z e , w  k tó r y c h  w z ię ły u d z ia ł w s z y s t ­

k i e  p r z y b y łe  n a  z ja z d c h ó r y p o m o r s k ie . W ie ­

c z o r e m  o g ło s z o n o  w y n ik i  k o n k u r s u  o r a z  r o z d a n o  

n a g r o d y , p o c z e m  z ja z d u r o c z y ś c ie z a m k n ię to .

Kłopoty endencji z wyborem wice­
burmistrza w Lubawie.

D n ia  2 8 . c z e r w c a  b r . m ia ły  s i ę  o d b y ć  w y b o r y  w ic e ­
b u r m is t r z a  m . L u b a w y . E n d e c ja , k tó r a  n a w e t m a  w ię k ­
s z o ś ć  w  R a d z ie  M ie j s k ie j b y ła  w  n ie l a d a  k ło p o c ie , g d y ż  z  
t r u d e m  t y lk o  u d a ło  s i ę  j e j z n a le ś ć k a n d y d a ta : p r o p o n o ­
w a n o  t e k ę  w ic e b u r m is t r z a t o  t e m u  t o  o w e m u , a le  n ik t z  
p o w a ż n ie j s z y c h  o b y w a te l i m ia s ta  n ie  c h c ia ł  t e g o  m a n d a tu  
p r z y ją ć  z  r ą k t y c h  e n d e c k ic h  r a d n y c h , k tó r z y  w  d n ia c h  
w ie lk ie j ż a ło b y  c a łe g o N a r o d u p o s t r a c i e W o d z a , ś .p .  
M a r s z a łk a J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o n ie u m ie l i z a p o m n ie ć  o  
c ia s n e m  p a r ty jn ic tw ie  i z a ję l i s t a n o w is k o  o b r a ż a ją c e  n a j ­
w z n io ś le j s z e  u c z u c ia s p o łe c z e ń s tw a l u b a w s k ie g o . Z n a n a  
j e s t t e ż  r e z o lu c ja s to w a r z y s z e ń  i o r g a n iz a c y j m . L u b a w y  
w z y w a ją c a  w y m ie n io n y c h  r a d n y c h  d o  z ło ż e n ia  m a n d a tó w .  
A  z a te m  p . S z u lc  i p . L ic z n e r s k i o p in ja  p u b l ic z n a  c z e k a .

Ulica Marszałka Piłsudskiego w Poznaniu.
P O Z N A N , W  P o z n a n iu  o d b y ło s i ę p r z e ­

m ia n o w a n ie  u l . W ja z d o w e j n a u l ic ę M a r s z a łk a  
P i łs u d s k ie g o .

U r o c z y s to ś ć  o d b y ła  s i ę  p r z y z b ie g u u l i c y  

W ja z d o w e j i W a łó w  B a to r e g o , t . j , p r z y  n a r o ż ­

n ik u  g m a c h u  Z a m k u . P r z y b y l i n a  u r o c z y s to ś ć  

p r z e d s ta w ic ie l e w ła d z  p a ń s tw o w y c h , c y w i ln y c h  

i w o js k o w y c h z p p . w o je w o d ą p o z n a ń s k im  

K w a ś n ie w s k im , p r e z y d e n te m  m ia s ta W ię c k o w ­

s k im  i s t a r o s tą  k r a j . R e g a le m  o r a z  g e n e r a ła m i  

W ła d e m  i Z a h o r s k im  n a  c z e le , d a le j p r z e d s ta ­

w ic ie le  U n iw e r s y te tu  z  r e k to r e m  d r . R u n g e m ,  

k o n s u l F r a n c u s k i p . D u ta r d , d e le g a c ja o b r a d u ­

j ą c e g o  w  P o z n a n iu Z ja z d u I n w a l id ó w w o j . z  

m jr . W a g n e r e m , d e le g a c je  o r g a n iz a c y j i s to w a ­

r z y s z e ń , p r a s y  i t . d . o r a z  k o m p a n je h o n o r o w e  

z a ło g i p o z n a ń s k ie j i o d d z ia ły  P . W . i W . F .

W o k o ło  s t a n ę ły  t łu m y  p u b l i c z n o ś c i . U r o - ’ 

c z y s to ś ć  r o z p o c z ą ł c h ó r „ A r io n " o d ś p ie w a n ie m  

k a n ta ty , p o c z e m  p r z e m ó w i ł p r e z y d e n t m ia s ta  

W ię c k o w s k i , s tw ie r d z a ją c , ż e p r z e m ia n o w a n ie  
n a z w y  u l i c y  j e s t s k o r o m n y m  h o łd e m , o d d a n y m ;  

n ie s p o ż y ty m  z a s łu g o m  b u d o w n ic z e g o P o l s k i , .  

N a s tę p n ie  d o k o n a ł p . w o je w o d a K w a ś n ie w s k i ;  

o d s ło n ię c ia  t a b l i c y  z  n a z w ą u l i c y  p r z y d ż w ię - -  

k a c h h y m n u n a r o d o w e g o o r a z „ P ie r w s z e j ;  
B r y g a d y " .

U s z e d ł s z y  k i lk a d z ie s i ą t k r o k ó w , z a tr z y m a ła *  
s i ę  p o m im o w o ln ie  n a  w id o k  s t a r o ż y tn e j i w s p a ­

n ia łe j s i e d z ib y , z  o b s z e r n y m  g a n k ie m , o p a r ty m  

n a  w y s m u k ły c h  k o lu m n a c h , n a  t l e  s z a r e g o  n ie ­

b a  i c ie m n o  z ie lo n y c h  d r z e w  r o z le g łe g o  p a r k u '  

N a  l e w o w id o k o tw ie r a ł s i ę n ie s p o d z ie w a n e  

n a  z ie lo n e p a g ó r k i i c z a r n e w  t e j c h w il*  

k tó r e  k i lk a  p łu g ó w  k r a ja ło  w  r ó w n e z a g o n y *
I z o la  D is n e j s t a ła  c h w ile z a c b ^ y e p ^  ty m  

p ię k n y m  i m a lo w n ic z y m  .w i< to k ’ .e m / ) u b i ł a * n a  

n a tu r ę , m a lo w a ła  t r o c h ę  r p r ,c ją g 8 ło g i ln ie  

p ię k n o  w  k a ż d y m  p r z e ja w y  _  f 0 ; t p r , 7  

o c k n ę ła  s i ę  n a g le  z e  s w o ic h ’ s m u tn y c h m y ś li i  

p o w z ię ła  z a m ia r d r o p ^ ą  p r z e z  p 0 ] a  p o w r ó c ić d o  

o m u . N ie . z n a ła  j e  j d o tą d  j e s z c z e , a w y d a w a ­
ł o  j e j s i ę , z e  m u s ; b y ć m a lo w n ic z ą , w ię c b e z  

d a l s z e g o  n a m y s łu  s k ie r o w a ła  s i ę w  t ę s t r o n ę .  

D a w a ło  j e j t o  s p o s o b n o ś ć  z b l i ż e n ia  s i ę  d o  p a ła ­

c u , k tó r y  t a k ż e  p ie r w s z y  r a z  o g lą d a ła z b l iz k a ,  

o  i l e  m o ż n a  b y ło  w id z ie ć  s t a r o ż y tn ą z c z a s ó w  

K a r o la  I l - g o  b u d o w ę  z  p o z a  w y s o k ic h  i c ie m n y c h  

s z p a le r ó w  o r a z  o ta c z a ją c y c h  j ą  c ie n i s ty c h  k lo m -  

b ° w . A  j e d n a k  p o c ią g a ła o n a m ło d ą k o b ie t ę  

p o tę ż n y m  u r o k ie m  p o d a ń  i c u d o w n y c h l e g e n d ,  

z w ią z a n y c h  z  n ią  t r a d y c ją . I z o la  s ły s z a ła t r o ­

c h ę o t y c h o p o w ie ś c ia c h i o b s z e r n y , p u s ty  

n a jc z ę ś c ie j b u d y n e k , p o c ią g a ł j ą t a je m n ic z o ś c ią  

s w y c h m ilc z ą c y c h k o m n a t , c z a r n y c h o k ie n  i  
d r z w i z a m k n ię ty c h .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i . )
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Harcerska 
zabawa letnia.

Kronika
Nowemiasto, d n ia 3 . lip ca 1 9 3 5 r .

A n a to lju sza  i H eljo d o ra M . 
Jó ze fa  
A n to n ieg o

Ś ro d a
C zw artek
P ią tek  -  -  - .o_ _ _  o -
S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 3 .1 9 zach ó d o g o d z . ,2 0 .0 0

Wyciąg z Pom. Dziennika Wojewódzkiego 
Zarządzenie Wojewody Pomorskiego z dnia 

13 czerwca 1935 r.
o p o d z ia le n a o k ręg i k o m in ia rsk ie p o w ia tó w : b ro d n ick ie ­
g o , ch e łm iń sk ieg o , ch o jn ick ieg o , d z ia łd o w sk ieg o , g ru ­
d z iąd zk ieg o , lu b aw sk ieg o , sęp o leń sk ieg o , św ieck ieg o  
tu ch o lsk ieg o i w ąb rzesk ieg o .

N a p o d s taw ie § 1 6 ro zp . M in istra P rzem y słu  i H an ­
d lu z d n ia  7 g ru d n ia 1 9 2 7 r . (D z . U . R . P . N r. 1 1 1 p o z . 9 4 2 ), 
zaw iera jąceg o p rzep isy w y k o n aw cze d o ro zp o rząd zen ia  
P rezy den ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 7 cze rw ca 1 9 2 7 r . o  
p raw ie p rzem y sło w em  (D z . U . R . P . N r. 5 3 p o z . 4 6 8 ), p o  
w y słu ch an iu o p in ji za in te re so w an y ch o rg an ó w  u s tro jo ­
w y ch sam o rząd u te ry to rja ln eg o  i k o rp o racy j p rzem y słu  
k o m in ia rsk ieg o , za rząd zam  co  n as tęp u je  :

§ 1 -
P o w ia t L u b aw sk i d z ie li s ię  n a  5  o k ręg ó w  k o m in ia rsk ich .
O k ręg 1 . z s ied z ib ą p rzem y sło w ca k o m in ia rsk ieg o w  

N o w em m ieśc ie , o b e jm u je : m iasto N o w em ias to , o raz  g m in y  
w ie jsk ie : K u rzę tn ik , M ro czn o  i N o w em ias to  —  z  w y ją tk iem  
g ro m ad B ra tjan  i N aw ra .

O k ręg  II . z s ied z ib ą p rzem y sło w ca k o m in ia rsk ieg o w  
L u b aw ie , o b e jm u je : m ias to  L u b aw ę , g m in ę  w ie jsk ą  R o żen -  
ta l, o raz g ro m ad y : B y szw a łd , F ijew o , L o sy i S am p ław a  
z g m in y  w ie jsk ie j L u b aw a.

O k ręg III . z s ied z ib ą p rzem y sło w ca k o m in ia rsk ieg o  
w  L u b aw ie lu b w  G ro d z iczn ie , o b e jm u je g m in y w ie jsk ie  
G ro d z iczno i P rą tn icę , o raz g ro m ad y : L u d w ich o w o , M o r-  
tęg i, T arg o w isk o , T u szew o i R ak o w ice z g m in y w ie jsk ie j 
L u b aw a .

O k ręg  IV . z s ied z ib ą p rzem y sło w ca k o m in ia rsk ieg o  
w  N o w em m ieśc ie o b e jm u je : g m in y w ie jsk ie M arzęc ice i 
G ry ź lin y o raz g ro m ad y  B ra tjan  i N aw ra z g m in y w ie js­
k ie j N o w em ias to .

O k ręg V . z s ied z ib ą p rzem y sło w ca k o m in ia rsk ieg o  
w  K ro to szy n ach lu b Ł ąk o rzu , o b e jm u je : g m in y w ie jsk ie  
K ro to szy n y i Ł ąk o rz .

§ 2 .
Z arząd zen ie n in ie jsze w ch o d z i w ży c ie z d n iem  

1 lip ca 1 9 3 5  r . R ó w n o cześn ie tra cą m o c o b o w iązu jącą d o ­
ty ch czaso w e za rząd zen ia W o jew o d y P o m o rsk ieg o d o ty ­
czące p o d z ia łu  w y że j w y m ien io n y ch  p o w ia tó w  n a o k ręg i 
k o m in ia rsk ie , m ian o w ic ie : z d n ia 1 0 s ie rp n ia 1 9 3 0 ro k u  
(P o m . D z. W o j. N r. 1 9  p o z . 2 3 4 ), z d n ia 3 0  s ty czn ia 1 9 3 2  r . 
(P o m . D z. W o j. N r. 5  p o z . 6 2 ), z  d n ia 2 2 lu teg o  1 9 3 2 r .
(P o m . D z. W o j. N r. 6  p o z . 8 2 ), z  d n ia 2 2 m arca  1 9 3 2 r .
(P o m . D z. W ej. N r. 8  p o z . 1 1 8 ), z d n ia 2 5 m arca  1 9 3 2 r .
(P o m . D z. W o j. N r. 8 p o z . 1 1 9 ), z d n ia 2 5 m arca 1 9 3 2 r . 

t(P o m . D z. W o j. N r. 8  p o z . 1 2 0 ), z d n ia 3 1 m arca  1 9 3 2  r .
,(P o m . D z. W o j. N r. 9  p o z . 1 4 4 ) i z d n ia 9  k w ie tn ia 1 9 3 2  r .
JP o m . D z. W o j. N r. 9 . p o z . 1 4 5 ).

W o jew o d a : w z. (— ) M . S ta rzy ń sk i W icew o jew o d a .

Z miasta i powiatu.

Wszyscy nad Partęciny.
W IE L K Ą  Z A B A W Ę n ad je z io rem W . P artęc in y  

u rząd za R o d z in a L eśn ik a k o ła m ie jsco w eg o M śc in , Z b icz ­
n o i Ł ąk o rz w  d n iu 7 . V II. p o p o łu d n iu , O rk ie s tra 6 7 p .p . 
w  n a jlep szy m  sk ład z ie . B u fe t w  w łasn y m  za rząd z ie . A tra ­
k c je : K o ło szczęśc ia , lo te rja fan to w a , s trze lan ie d o ta rczy  
o n ag ro d y , ło d z ie i in n e n ie sp o d z ian k i.

K to ch ce s ię zab aw ić n iech  sp ieszy d o P artęc ln .
Z N o w eg o m iasta d o jazd au to b u sem  o d g o d z . 1 3 .3 0  

z ry n k u . C zy sty d o ch ó d  p rzezn aczo n y  n a ce le  f ilan tro p ijn e . 
Z A R Z Ą D .

Sprawozdanie z „Tygodnia Harcerskiego".
Nowemiasto. W „T y g o d n iu H arce rsk im 4 ' 

P rzy jac ió ł H arce rs tw a zo rg an izo w a ło  k w estę  d o m o w ą i u li­
czn ą . K w esta d o m o w a , k tó re j p o d ję li s ię  p p . D o m ag a lin a ,  
K lin iew sk a , K o m asso w a , S u ch o ck a , S zu lco w a , W iśn iew sk a  
U liń sk i i W ach o w sk i, p rzy n io s ła zb io ru 1 3 6 .2 5 z ł; k w esta  
u liczn a , k tó rą  p rzep ro w ad z iły  h a rce rk i z  d ru ży n y  p o zaszk o l­
n e j, p rzy n io s ła 2 6 .4 5 z ł; razem  1 6 2 .7 0 . O siąg n ię ta cy fra  
św iad czy o w ie lk ie j o fia rn o śc i tu t. S p o łeczeń stw a d la  
H arcerstw a , za  k tó rą  i za ży cz liw o ść  ’sk ład am y n in ie jszem  

■ se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie . Z azn aczam y  u p rze jm ie , że 2 5  p ro c  
■zeb ran e j k w o ty  p rze s łan o  d o  Z arząd u  O k r. P o m .,Z . H . P . w  
'T o ru n iu  n a  ce le z lo to w e , a re sz tę k w o ty p rzezn aczo n o  n a  
w y słan ie  h a rce rsk ie j rep rezen tac ji N o w eg o m iasta n a Z lo t.

C zu w a j!
Z arząd  K o ła P rzy jac ió ł H arce rs tw a  

(— ) K o w alsk i (— ) D o m ag a ła (— ) A l. W ach o w sk i 
sk a rb n ik  p reze s  sek re ta rz

2 5 ,-  
2 5 ,-  
2 5 ,-  
2 5 ,—  

K ro to szy n y 1 7 ,4 5
1 0 ,-  
1 0 ,-  
1 0 ,-  
io ,—  
9 -  
7 ,5 0  
7 -  
5 -  
5 -  
5 -  
5 -  
3 -  
3 -  
2 ,—  
2 ,-

Dalsze deklaracje I wpłaty na budowę Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego.

1 ) O ch o tn icza S traż P o ża rn a  N o w em ias to
2 )  Jen tk iew icz B ro n isław  N o w em ias to
3 )  C h e łk o w sk i B ern a rd  N o w em ias to
4 )  S ch n e id e r B ra tjan
5 )  K rzy s iak o w a A n to n in a K atlew o
6 )  M aliszew sk i W ład y s ław  L u b aw a
7 )  G ro n o  N au cz . S zk o ły P o w szech n . N o w em ias to 4 3 ,—
8 )  R o ln ik  L u b aw a
9 )  Z ie liń sk i M ieczy s ław  K atlew o

1 0 )  Z arząd G m in n y  Ł ąk o rz
1 1 )  S m o raw sk i T ad eu sz W ie lk a W ó lk a
1 2 )  U rzęd n icy K o m . S traży  G ran iczn e j
1 3 )  W o lsk i S tan is ław  L u b aw a
1 4 )  S ie rszeń sk i Jó zef L u b aw a
1 5 )  M u lle r Z y g m u n t N o w em ias to
1 6 )  H o lla tz E ite lfr itz  B u czek
1 7 )  G re tk o w sk i W alen ty  N o w em ias to
1 8 )  S taw ik o w sk i Jó ze f N o w em ias to
1 9 )  _ .

2 0)
2 1 )
2 2 )
2 3 )
2 4 )
2 5 )
2 6 )
2 7 )

1 1 1 ,8 0  z ł 
1 0 0 ,- w  
1 0 0 ,- „  
1 0 0 ,- „
5 0 ,- „  
5 0 ,- ,

T u ru lsk i F ran c iszek N o w em ias to  
K ra jn ik  F ran c iszek  S zw arcen o w o  
K arczew sk i B ern a rd  R o żen ta l 
Z w iązek S trze leck i N aw ra  
Z o b e l H erm an n  R ad o m n o  
M o ren c Jan  N o w em iasto  
Z u ra lsk i B ern a rd N o w y d w ó r  
M in e tti Jó zef S am p ław a  
S o ch a lsk i F e lik s R ad o m n o

Święto Strażactwa powiatu lubawskiego.
Nowemiasto. Z g o d n ie zap o w ied z ią , o d b y ł s ię w  

N o w em m ieśc ie d n ia 3 0 u b . m ies iąca Z jazd P o w ia to w y  
S traży P o ża rn y ch z p o w ia tu  lu b aw sk ieg o .

Ju ż o d sam eg o ran a z ro b iło s ię w m ieśc ie n aszem  
u d ek o ro w an em f lag am i p ań stw o w em i g w arn o i ro jn o . 
S ze reg i s trażak ó w p rzy b y w a ły w o zam i,) ro w eram i,  
p ie szo , a n aw e t sam o ch o d am i, b y w ziąć u d z ia ł w sw em  
św ięc ie s trażack iem . M ieszk ań có w  m ias ta o ro zp o częc iu  
Z jazd u zaw iad o m iła p o b u d k a , o d eg ran a p rzez o rk ie strę  
s trażack ą o g o d z . 6 -te j. K ró tk o p rzed g o d z in ą 8 -m ą o b ­
sze rn y d z ied z in iec S zk o ły P o w szech n e j ca łk o w ic ie  zap ełn ił  
s ię s trażak am i. P rzed 8 -m ą p rzy b y ł te ż P rezes Z arząd u  
W o jew ó d zk ieg o p . S ta ro sta K alk ste in z W ąb rzeźn a w raz  
z cz ło n k am i k o m isji sęd z io w sk ie j. D ru h o w i K alk ste in o w i  
zg ło s ił o b ecn y ch  k o m en d an t Z jazd o w y n acz . S traży z N o ­
w eg o m ias ta d rh . Jen tk iew icz B ro n is ław , s tw ie rd za jąc , że  
n a z jazd  p rzy b y ło  3 9 0  s trażak ó w .

O tw arc ia z jazd u  d o k o n a ł P rezes Z arząd u  P o w ia to w e ­
g o  d rh . W ices ta ro s ta B u d n ik  n as tęp u jącem  p rzem ó w ien iem :

Drahawie!
„O tw ie ra jąc  n in ie jszem Z jazd P o w iato w y O ch o tn i­

czy ch  S traży  P o ża rn y ch  p o w ia tu lu b aw sk ieg o , w itam  n a -  
sam p ie rw P rezesa Z arząd u O k ręg o w eg o d ru h a s ta ro s tę  
K alk s te in a  i serd eczn ie  W am  d z ięk u ję za tak  liczn e  i ch ę t­
n e  p rzy b y c ie . Z jazd  n asz m a b y ć  p rzeg ląd em  n aszeg o  d o ­
ro b k u , m a św iad czy ć  o n asze j s ile n asze j ży w o tn o śc i i n a ­
sze j sp o is to śc i.

D ru h o w ie! P rzeg ląd a jąc W asze sze reg i d u m n y  
je s tem , że p o w ia t lu b aw sk i lic zy  ty lu  o fia rn y ch  i ch ę tn y ch  
o ch o tn ik ó w  d o  o b ro n y  m ien ia  lu d zk ieg o  p rzed k a ta stro fa ­
m i ży w io ło w em i. U zn an ie i  w d z ięczn o ść sp o łeczeń stw a za  
tę  W aszą  p racę  je st W am  te ż  p ew n a , b o  n ik t jak  W y z n a ­
rażen iem  w łasn eg o  ży c ia n ie  sp e łn ia  tak d o b ro w o ln ie  
i b ez in te re so w n ie n a  s ieb ie n a ło żo n eg o  o b o w iązk u . T o  te ż  
n asz s to su n ek d o  sp o łeczeń s tw a  p o w in ien  b y ć  jak n a jśc iś le j-  
szy . S am i b o w iem  s tan o w im y  teg o sp o łeczeń stw a n a jlep ­
szą  część , b o  n a jo fia rn ie jszą . Je ste śm y  teg o  sp o łeczeń stw a 
p rzew o d n ik am i i n asza w o la w  te rn sp o łeczeń s tw ie n ie  
m o że  s ię  o g ran iczać  ty lk o  d o  n asze j s traży i p o za n ią p o ­
w in n iśm y  sp o łeczeń stw o  p ro w ad z ić  i je  zap raw iać d o s łu ż ­
b y  d la d o b ra  P ań s tw a  i N aro d u . T ak  p o ję ty  n asz o b o w ią ­
zek  z jed n a  n am  te ż  n iew ątp liw ie  u zn an ie  i  szacu n ek  n aszy ch  
w ład z  p ań s tw o w y ch , jak  i sam o rząd o w y ch . D o b rze zd a je -  
m y so b ie sp raw ę , że o b o w iązek  n asz sp e łn ić  m o żem y  ty lk o  
w  h a rm o n ijn e j I zg o d n e j w sp ó łp racy  z tem i w ład zam i. T o  
te ż  z teg o m iejsca  ap e lu jem y d o n ich o p o m o c i o p iek ę . 
B o n ie  je s t ta jem n icą , że ś ro d k i n asze w  sp e łn ian iu n a ­
szy ch o b o w iązk ó w  są sk ro m n e i n iek o m p le tn e . N iech  
w ięc ten  n asz z jazd  b ęd z ie  św iad ec tw em  p rzed sp o łeczeń ­
s tw em  n asze j s iły  i o fia rn o śc i, w ład zo m R zeczy p o sp o lite j  
zaś n iech  o d tw o rzy n asz w łaśc iw y s tan , a n am  w szy stk im  
b io rący m  w  ty m  z jeżd z ie u d z ia ł n iech p rzy n ies ie jak n a j-  
w ięk sze k o rzy śc i. K arn i żo łn ie rze  M ajes ta tu  R zeczy p o sp o ­
lite j ro zp o czy n am y  n asz z jazd  szcze ry m jak n asza p raca  
o k rzy k iem : N ajja śn ie jsza R zeczy p o sp o lita i Je j P rezy d en t  
Ig n acy  M o śc ick i N iech  ży ją  !

P o o d eg ran iu h y m n u p ań s tw o w eg o p rzy s tąp io n o  d o  
zaw o d ó w  w  g ru p ie s traży  w ie jsk ich . O  g o d z in ie IO -te j ca ­
ło ść zo sta ła p o n o w n ie s fo rm o w an a d o p o ch o d u n a n ab o ­
żeń s tw o , k tó re o d p raw ił k s . p re f. C h y lew sk i. P o  n ab o żeń s-

Objęcie urzędowania przez nowego burmistrza.
Nowemiasto. D ziś w  ś ro d ę p rzy b y ł d o N o w eg o ­

m iasta p . W ach o w iak n o w o m ian o w an y b u rm is trz N o w e ­
g o m ias ta . P . W ach o w iak o b e jm ie u rzęd o w an ie d n ia  4  
lip ca  b r. «

Komunikat T. C. L.
Lubawa. K o m ite t T o w . C zy te ln i L u d o w y ch , O k ręg  

L u b aw a . Z arząd T . C . L . w ’ L u b aw ie p o d a je S zan . C zło n *  
k o m  i C zy te ln ik ó w  d o  w iad o m o śc i,  iż z  dniem 4 lipca rb. 
czytelnia zostanie aż do odwołania zamknięta.

W szelk ie k s iążk i, p o s iad an e p rzez czy te ln ik ó w  
u p ra sza s ię  zwrócić w dniu 4 lipca czw artek o g o d z . 
6 .3 0 — 7 .3 0 p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  C zy te ln i ce lem u p o rząd ­
k o w an ia  b ib ljo tek i, k tó ra  p o p rze rw ie o tw arta zo s tan ie , 
zao p a trzo n a  w  sze reg d z ie ł w y b itn y ch  au to ró w .

T o w . C zy te ln i L u d o w y ch O k ręg L u b aw a .

Obchód „Święta Morza" w Lubawie.
W  d n iu  2 9 * g o  cze rw ca o d b y ł s ię teg o ro czn y  o b ch ó d  

„Ś w ię ta M o rza” , k tó ry  m o że z p o w o d u  n iep o g o d y  n iew y -  
p ad ł tak , jak  p o w in ien ,

Z d z ied z iń ca g im n az ju m  w y ru szy ły to w arzy s tw a i 
o rg an izac je z o rk ie strą m ie jsk ą n a cze le d o k o śc io ła n a  
n ab o żeń s tw o  o  g o d z . 1 0 -te j A k tu a ln e  k azan ie  w y g ło s ił k s . 
p ra ła t K asy n a , k tó ry  p o d k re ś lił zn aczen ie f lo ty m o rsk ie j 
d la p o tęg i n asze j O jczy zn y i w ezw a ł o b y w a te ls tw o d o  
sk ład an ia fu n d u szó w  n a tak sz lach e tn y  ce l.

N ależy  p o d k re ś lić , iż  o b y w a te lstw o L u b aw sk ie z ro ­
zu m ia ło  w ażn o ść  i d o n io sło ść ch w ili, g d y ż n ie szczęd z iło  
d a tk ó w  p . K w esta rk o m  n a u licach m ias ta . T o „Ś w ię to  
M o rza ” b ęd z ie  n am  zaw sze  p rzy p o m in ać , że p rzy sz ło ść  P o l­
sk i le ży n a m o rzu ; że w ro zb u d o w ie p o lsk ieg o m o rza , 
s tw o rzen ie w łasn e j s to czn i p o w in n o b y ć n aszy m  n a jb liż ­
szy m  ce lem , g d y ż ty lk o n a w łasn y ch o k rę tach , w ie lk iem i 
sz lak am i m o rsk iem i p ły n ą  m ięd zy  k o n ty n en tam i b o g ac tw a  
n a ro d ó w .

P o n ab o żeń s tw ie o d b y ła s ię n a ry n k u ak ad em ja . 
M im o d eszczu , k tó ry  p rzez ca ły  czas p ad a ł, lu d n o ść z za ­
in te re so w an iem  s łu ch a ła p rzem ó w ien ia p . d r. B rasseg o , 
k tó ry  n a zak o ń czen ie w zn ió sł o k rzy k n a cześć R zp lite j 
i P rezy d en ta .

D u żo  u ro zm a icen ia d a ły d w ie p ie śn i. „H y m n B ałty ­
k u "  i „P ie śń  R y b ak ó w "  u d a tn ie  w y k o n an e  p rzez ch ó r  k o ść  
„H arfę " i u tw o ry  m u zy czn e o rk ie s try  m .

N a  te rn u ro czy s to ść  „Ś w ię ta M o rza" zo sta ła zak o ń ­
czo n a g d y ż zaw o d y p ły w ack ie z p o w o d u  n iep o g o d y , n ie  
o d b y ły s ię : zo s ta ły o n e o d ło żo n e , a te rm in p o d an y zo ­
s tan ie  w  p ism ach .

Z dalszych stron.
Niewinny padł ofiarą krwawego samosądu.

N iezw y k ły  w y p ad ek  zd a rzy ł s ię w e w si B o ra ty n w  
p o w . to m aszo w sk im . W  zab u d o w an iach jed n eg o z m iesz ­
k ań có w  te j w si A u g u sty n a G lab a w y b u ch ł p o ża r. O g ień  
p rze rzu c ił s ię n a in n e zab u d o w an ia i zn iszczy ł k ilk a  
zag ró d .

P o n iew aż w szy scy w e w si b y li p rzek o n an i, że  p o ża r  
b y ł d z ie łem  czy je jś zb ro d n icze j ręk i, zaczę to  szu k ać w in o ­
w ajcy . P o d e jrzen ie p ad ło n a n ie jak ieg o  Jan a  F itza . W n et 
te ż rzu c ili s ię n a n ieg o w ieśn iacy z k ło n icam i i w id łam i. 
N ieszczęś liw y  cz ło w iek  zo s ta ł tak  sk a to w an y , że  n ieb aw em  
w y z io n ą ł d u ch a . Z aw iad o m io n a o b es tja ls tw ie w ieśn ia ­
k ó w  p o lic ja p rzy b y ła d o w si i ro zp o czę ła d o ch o d zen ia . 
S p raw cy sam o sąd u b ęd ą su ro w o u k a ran i.

Zakończenie kongresu katolickiego w Pradze
P R A G A . Z ak o ń czy ł s ię  u ro czy śc ie  k o n g re s  

k a to lick i czech o s ło w ack i. M szę św . ce leb ro w ał  
leg a t p ap ie sk i k a rd y n a ł V erd ie r w o b ecn o śc i 
d w u stu k ilk u d z ie s ięc iu ty s ięcy w ie rn y ch .  

tw ie K o m en d an t Z jazd o w y u s taw ił ca ło ść p rzed S ta ro s ­
tw em , ce lem z ło żen ia rap o rtu p rzed s taw ic ie lo w i R ząd u  
P an u  S ta ro śc ie P o w . D r. T o m czy ń sk iem u . P o o d eb ran iu  
rap o rtu i p rze jśc iu p rzed fro n tem cz te rech k o m p an ij  
s trażack ich P an S ta ro sta w y g ło s ił k ró tk ie le cz jęd rn e  
żo łn ie rsk ie p rzem ó w ien ie , k o ń cząc o k rzy k iem n a cześć  
R zeczy p o sp o lite j i Je j P rezy d en ta . N astąp iła d e filad a . 
S p raw n ie p ro w ad ził ją K o m en d an t Z jazd o w y d rh . Jen t­
k iew icz w  o to czen iu d w ó ch ad ju tan tó w  d rh a L itza  z  B ra t-  
jan a i Jach o w sk ieg o  z Ł ąk o rza . K o m p an je p ro w ad z ili d r. 
C zarn eck i z N o w eg o d w o ru , d r. K ło so w sk i z Ł ąk o rza i d r. 
S za tk o w sk i z R o żen ta la . P o sk o ń czo n ej d e filad z ie u d an o  
s ię n a p o s iłek , k tó ry d z ięk i o fia rn o śc i sp o łeczeń s tw a zo r­
g an izo w a ł Z arząd P o w ia to w y . P o p o łu d n iu o d b y w a ły s ię  
d a lsze zaw o d y  w  g ru p ie S traży W ie jsk ic l, a o d g o d z in y  
6 -te j zaw o d y  w  g ru p ie S traży  m ie jsk ich . O g o d z in ie 1 9 -te j 
s traże m ie jsk ie z L u b aw y i N o w eg o m iasta p rzep ro w ad z iły  
ćw iczen ia p o k azo w e n a ry n k u  n o w o m ie jsk im , p o czem  p o  
u s taw ien iu  zeb ran y ch  w  czw o ro b o k n a ry n k u  zam k n ięc ia  
d o k o n a ł P rezes Ż arz . W o jew ó d zk ieg o d rh . S ta ro s ta  
K alk s te in , w zn o sząc o k rzy k n a cześć s trażac tw a p o w . lu ­
b aw sk ieg o .

W  k o ń cu P rzew o d n iczący K o m isji S ęd z io w sk ie j d rh . 
G ó rsk i ze S w iec ia p o d a ł d o w iad o m o śc i w y n ik i zaw o d ó w , 
u s ta la jąc je  n as tęp u jąco :

Straże miejskie n ag ro d a K o m en . d ru ży n .

1 . N o w em issto
2 . L u b aw a

lo o z ł.
3 o z ł.

G o rzk iew icz  
Jag ie lsk i

S traże w ie jsk ie n ag ro d a K o m en d , d ru ży n y

1 . B ra tjan 1 1  o p u n k . IC O  z ł S tan o w ick i
2 . W ałd y k i lo 9 „ 7 5 z ł R o b aczew si
3 . L ek a rty 9 7  „ 6 0 z ł F a lk o w sk i
4 . G rab o w o 9 5  „ 5 0 z ł W en ck i
5 . Ł ąk o rz  9 1  „ 4 0 z ł K ło so w sk i
6 . N o w y d w ó r 8 9  „ 3 5 z ł C zarn eck i
7 . G ry ź lin y 8 6  „ 2 5 z ł Z asu w a
8 . S k a rlin  8 2  „
9 . B y szw a łd  7 5  „

1 0 . C h ro ś le  6 5  „

2 5 z ł Je tk e  
M ajew sk i 
K u czm arsk i

Z a o trzy m an e n ag ro d y  p o szczeg ó ln e s traże p o ża rn e  
k u p ić so b ie b ęd ą m o g ły sp rzę t s trażack i.

D ając ro zk az d o ro ze jśc ia s ię , d rh . K o m en d an t Z ja ­
zd o w y w  im ien iu p o d k o m en d n y ch p o d z ięk o w a ł w ład zo m  
p ań s tw o w y m  i s trażack im  za p o m o c , p rzy b y cie , o raz p ro ­
s ił w szy s tk ich  n a zab aw ę , k tó ra te ż w  g o d z in ach  w ieczo r­
n y ch zeb ra ła lic zn e rze sze s trażak ó w , a zak o ń czy ła s ię  
d o p ie ro n ad ran em .

Z n o jn y i p raco w ity  d z ień  s trażak ó w  p o w . lu b aw sk ie ­
g o s tan o w i jed n ą z p ięk n ie jszy ch  k a rt sp o łeczeń s tw a p o w . 
lu b aw sk ieg o i n iew ą tp liw ie p o zo s taw i n ieza ta rte m iłe  
w rażen ia u  w szy stk ich , k tó rzy  te j p racy i o fia rn o śc i p rzy j­
rzeć s ię  m o g li zb lizk a .

Burza zniszczyła zasiewy od 20 do 80 proc.
Kielce. N ad p o w ia tem  k e leck im  w  w o jew ó d ztw ie  

k ie leck iem  p rze sz ła w czo ra j h u rag an o w a b u rza  z g rad em  
B u rza zn iszczy ła zas iew y o d 2 0 d o 8 0 p ro c . W  1 9  w siach  
n a p rze strzen i 4 5 0 0 m o rg ó w . H u rag an p rzew ró cił 4 0 s to ­
d ó ł, 2 7 b u d y n k ó w g o sp o d a rczy ch 3 d o m y m ieszk a ln e ; 
u szk ad za jąc w ie le in n y ch . S tra ty  są b a rd zo zn aczn e .

Ruch Towarzystw.
Zebranie Kola Rezerwistów Nowemiasto.

Z eb ran ie M ies ięczn e  K o ła R eze rw is tó w  N o w em iasto  
o d b ęd z ie  s ię w  so b o tę d n ia 6 . lip ca b r. o g o d z . 2 0 -te j w  
lo k a lu Ś w ie tlicy  Z w . S trz . Z arząd  K o ła .

Baczność Legjoniści i peowiacy mieszkający 
w powiecie lubawskim.

P rzy p o m in a s ię , że  w  n ied z ie lę d n ia 7 -g o  lip ca b .r . o  
g o d z in ie  1 5 w  H o te lu  C en tra ln y m  w N o w em m ieśc ie o d b ę ­
d z ie s ię zeb ran ie , n a k tó rem  o m aw ian e b ęd ą  w ażn e  sp ra ­
w y . O b ecn o ść  w szy s tk ich  k o n ieczn a .

Z arząd  Z w . L eg jo n . i P eo w .

Zebranie Zarządu T. R. P. i Rady T. R. P.
W  p ią tek d n ia 1 2 . iip ca  1 9 3 5 r . o g o d z . 9 -te j p rzed  

p o łu d n iem  o d b ęd z ie s ię w Nowemmieście zeb ran ie  
Z arząd u  T o w . R o ln . P o w . a o g o d z . 1 1 -te j zeb ran ie R ad y  
T o w arzy stw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o .

P o rząd ek o b rad zeb ran ia R ad y  T o w . R o ln iczeg o  P o ­
w ia to w eg o  je st n as tęp u jący :

1 ) Z ag a jen ie p rzez p rezesa T o w . R o ln . P o w .
2 ) S p raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i T . R . P . za ro k u b ieg ły
3 )  S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn e j i u d z ie len ie za rzą ­

d o w i ab so lu to rju m
4 )  Z a tw ie rd zen ie  B u d że tu  T o w arzy s tw a n a ro k  1 9 3 5 -3 6  
5 ) Z a tw ie rd zen ie p ro g ram u p racy n a ro k 1 9 3 5 -3 6
6 )  W y b ó r 2 cz ło n k ó w d o Z arząd u T . R . P . w  m ie jsce  

u s tęp u jący ch s to so w n ie d o § 1 9 s ta tu tu  T . R . P .
7 )  W y b ó r 4 d e leg a tó w  d o R ad y W o jew ó d zk ie j P . T . R . 

w  m y śl § 1 6 s ta tu tu P . T . R . i § 2 0 T . R . P .
8 )  R o zw ażen ie k w estji za ło żen ia T o w . U b ezp ieczeń  C h o ­

ro b o w y ch i ew en tl. p o w o łan ie d o ży c ia tak o w eg o
9 )  Z ak o ń czen ie .

W  zeb ran iu  R ad y m o g ą w zią śc u d z ia ł jed y n ie p re ­
zes i i d e leg ac i ty ch K ó łek , k tó re o p łac ili w  k as ie T . R . 
P . p rzy n a jm n ie j p o ło w ę sk ład k i cz ło n k o w sk ie j.

P rzy te j o k az ji p rzy p o m in a s ię , że p rezesi K ó łek  
R o ln . w ch o d zą  z u rzęd u w  sk ład R ad y T . R . P ., Z arząd u  
zaś n a k ażd ą ro zp o czę tą lic zb ę 5 0 cz ło n k ó w p rzy p ad a je ­
d en d e leg a t.

K to je s t cz ło n k iem R ad y T . R . P . i co za zad an ie  
m a R ad a T . P ., o k re ś la § 2 0 s ta tu tu  T . R . P ., z k tó rem  to  
p a rag ra fem  n a leży s ię d o k ład n ie zazn a jo m ić .

T e K ó łk a R o ln icze , k tó re w sp raw o zd an iach  ro cz ­
n y ch n ie p o d a ły w y b ran y ch d e leg a tó w p ro szen i są o  
szy b k ie u zu p e łn ien ie ty ch b rak ó w .

P  .P . cz ło n k o w ie R ad y o trzy m a ją im ien n e k a rty  
w stęp u n a p o sied zen ie  R ad y T . R . P . T . R . P .

Zjazd Towarzystwa Rolniczego Powiatowego.
W  p o n ied z ia łek  d n ia 15. lipca 1935 r. o d b ęd z ie  

s ię  w  L u b aw ie n a sa li p . K o w alsk ieg o o g o d z in ie 1 0 -te j 
Z jazd T o w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o . Z jazd p o ­
p rzed zo n y b ęd z ie M szą S w ., k tó ra o d p raw i s ię w  k o śc ie le  
fa rn y m  o g o d z . 9 -te j n a in ten c ję z rze szo n y ch cz ło n k ó w .

P o rząd ek o b rad z jazd u  je st n as tęp u jący :
1 ) O tw arc ie Z jazd u p rzez p rezesa T . R . P .
2 )  S p raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i K ó łek R o ln . w  p o w iec ie
3 )  R efe ra ty
4 )  D y sk u s ja n ad re fe ra tam i
5 )  W o ln e w n io sk i
6 )  Z ak o ń czen ie . T . R . P .
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Polityka rolnicza na nowych torach.
Walka o wzrost dochodu rolnika.

Spadek dochodu ro ln ictw a jest tak duży, źe 
stanow i ono k lęskę niety lko gospodarczą, ale i 
społeczną. Tej k lęsce zaradzić stara się now y 
plan polityk i ro lnej na 1935/36 r., k ładąc nacisk 
na pom oc przedew szystk iem szerok im m asom 
drobnych ro ln ików .

Zasady now ej polityk i ro lnej są zupełn ie 
odm ienne od dotychczasow ych. Poparcie eks­
portu przy pom ocy prem ij obejm ie w szystk ie 
płody ro lne, a w ięc niety lko zboże, ale i arty­
kuły hodow lane, rośliny strączkow e, grykę, prze­
tw ory ziem niaczane i nasiona oleiste, przyczem 
w szystk ie te artyku ły otrzym yw ać będą prem je 
w jednakow ej w ysokości.

N ow y plan nie ogranicza się do uregulow a­
nia pom ocy dla całego eksportu ro lnego. U zu­
pełn iają ten plan specjalne poczynania, zm ie­
rzające do zapew nienia ro ln ictw u dopływ u pie­
niędzy na innych drogach, niż eksport.

N a czoło tych zarządzeń w ysuw a się prze­
budow a kredytów pożniw nych, które udzielone 
będą niety lko ro ln ikom , ale rów nież i spółdziel­
niom , handlow i pryw atnem u, m łynarstw u i ole­
jarn iom w łącznej sum ie praw ie trzykrotn ie 
przekraczającej kredyty , w ykorzystano w ze­
szłym roku. W arunki korzystan ia z kredytów 
ulegają doniosłym zm ianom , z których najw aż­
niejszą jest obniżenie oprocentow ania do 3 proc, 
w raz z kosztam i.

W ażna też jest zapow iedź rezygnacji Skar­
bu Państw a z potrąceń przy kredytach z ty ­
tu łu zaleg łych podatków .

Jest rzeczą pow szechnie znaną, źe in tensy­
w na podaż pożniw na jest rezu ltatem zubożenia 
w si, nosi charakter przym usow y pod nacisk iem 
konieczności finansow ych. D latego też obok 
rozprow adzenia zw iększonych kredytów pożniw­
nych, plan na rok 1935/36 przew iduje ulg i w  
zakresie podatków państw ow ych i sam orządo­
w ych. W reszcie na zasilen ie w si w środk i pie­
niężne oddziałają roboty publiczne z Pożyczk i 
Inw estycy jnej, a przedew szystk iem inw estycje, 
zw iązane z przebudow ą ustro ju ro lnego. M niej­
szą już ro lę odegrają —  choć nie pozostaną 
bez w pływ u —  inw estycje w dziedzin ie prze­
tw órstw a płodów ro lnych (m leczarstw o) i apara­
tu technicznego dla obrotu tem i płodam i.

Te inw estycje, oparte o niskoprocentow y 
długoterm inow y kredyt, zabezpieczą w ykonanie 
program u eksportow ego i stw orzą poprzez bu­
dow ę m leczarń, spichrzów , przechow aln i i chło­
dni. trw ale w arunki dla uspraw nienia i potanie­
nia obrotu.

U jm ując w syntetyczny sposób efekt planu 
na rok 1935/36 należy przedew szystk iem pod­
nieść w ielką w artość, jaką przedstaw ia połącze­
nie w jeden log iczny plan całego zespołu róż­

K m . 540/41/35.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om ornik Sądu grodzk iego w N ow em m ieś­
cie n. D rw ęcą Tw ardow ski Franciszek m ający 
kancelarję w N ow em m ieście, ul. Pod L ipam i 18 
na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaję do pu­
blicznej w iadom ości, że dnia 5 lipca 1935 r. 
o godz. 10. w N ow em m ieście, ul. R ynek odbę­
dzie się I-sza licy tacja ruchom ości należących 
do Bolesława Zimnego sk ładających się z róż­
nych m aterjałów oszacow anych na łączną sarnę 
2130,50 zl.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licytacji 
w m iejscu i w czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto, dnia 18. czerw ca 1935.

(— ) Tw ardow ski K om ornik.

O głoszenie,
Podaję nin iejszem do w iadom ości, źe U rząd 

W ojew ódzki Pom orsk i w Toruniu ogłasza sprze­
daż w tryb ie ustaw y o w ykonaniu reform y ro l­
nej zabudow anej osady Szczepanki k. 10 poło­
żonej w gm in ie Jabłonow o II  pow . brodnick iego, 
sk ładającej się z 31,94 ha ro li k l. Ill  i IV oraz 
1,00 ha łąk k l. III  i IV .

Łącznie z osadą sprzedane zostaną kom­
pletne inw entarze żyw e i m artw e oraz zasiew y 
C ena całego objektu łączn ie z inw entarzem i za­
siew am i, wynosi ca 39,700 zl. Pierw sza w pła­
ta w ynosi ca 12.000 zł. R eszta ceny kupna 
zakredytow aną zostan ie na lat 41 (na życzenie 
nabyw cy na krótszy okres czasu) spłacane w  
półrocznych ratach am ortyzacy jnych.

Zgłoszenia na nabycie om aw ianej osady 
sk ładać należy w term in ie do dn. 1 lipca 1935r. 
do Starostw a Pow iatow ego w B rodnicy, na 
przepisow ych form ularzach w ydaw anych bez­
płatn ie w kaźdem Starostw ie,

W szelk ich bliższych jeszcze in form acyj 
uzyskać m ogą zainteresow ani w Starostw ie 
Pow iatow em w B rodnicy (R eferat R oln. i R ef. 
R olnych).

Starosta Pow iatow y: (— ) M . G alusińsk i. 

nych poczynań. Pod w zględem zakresu pro­
gram na rok 1935/36 idzie znacznie dalej, niż 
poprzednie, w prow adzając jednocześnie zupełn ie 
now e m etody działan ia, jak np. ulg i podatkow e. 
W szelk ie rów nom ierne potraktow anie poszcze­
gólnych odcinków zbytu płodów ro lnych usu­
nie dysproporcję, jaka w latach ostatn ich istn ia­
ła w traktow aniu artyku łów zw ierzęcych, co 
posiada najw iększe znaczenie dla drobnej w ła­
sności ro lnej.

Plan na rok 1935/36 w tych .realnych gra­
nicach, nie pozw ala jeszcze oczekiw ać w ydat­
niejszej popraw y sytuacji ro ln ictw a, w  szczegól­
ności nie uda się zaham ow ać stałej dotychczas 
zniżk i cen zbóż. N atom iast stan ten zw iększy 
dochodow ość ro ln ictw a w innych dziedzinach.

N ow y plan posiada w ięc w ybitny charakter 
pom ocy dla całego ro ln ictw a, a nie jego po­
szczególnych w arstw . N abiera w ięc on znacze­
nia w ielk iej akcji gospodarczej, analog icznej do 
w alk i z bezrobociem .

N a tern w łaśnie polega jego duża społeczno- 
gospodarcza ro la.

Harcerze hinduscy i egipscy przybędą na zlot 
do Spały.

K A TO W IC E. K om isarjat zagraniczny har­
cerstw a polskiego otrzym ał zaw iadom ienie, że 
na zlo t harcerstw a w Spalę przybędzie pięciu 
H indusów , którzy przy jadą do Polsk i w raz ze 
skautam i w ęgiersk im i w dniu 12 lipca do K ra­
kow a. Skauci hynduscy przybędą w  sw oich eg­
zotycznych strojach narodow ych.

R ów nocześnie przyszła w iadom ość o przy­
byciu k ilku skautów z Egiptu, którzy w naj- 
bliszych dniach w yjeżdżają z A leksandrji, celem 
w zięcia udziału w zlocie w Spalę, jako repre­
zentanci skautingu egipsk iego.

N ieoczek iw ana zapow iedź przy jazdu tak eg­
zotycznych gości na zlo t w Spalę, jest w yrazem 
olbrzym iego zainteresow ania zagranicznego Pol­
ską i harcerstw em polsk iem , które w całym 
św iecie cieszy się sym patją i uznaniem .

Ile Jest koni na świecie?
N ajw ięcej koni posiadają Stany Z jednoczo­

ne — 12,163.000 następnie idzie Polska —  
3.940.000 N iem cy — 3.395.000 Francja —  2.900.000 
R um unja — 2.033.000 Jugosław ja —  1.157.000 
W łochy —  932,000 A nglja —  917.000 W ęgry—  
845.000 C zechosłow acja —  707.000 H iszpanja —  
563.000 D anja —  496.000 B ułgarja — 482.000 
Fin landja —  360.000 H olandja -- 292.000 A ustrja 
—  247.000 B elg ja —  237.000 i Szw ajcarja —  
140.000.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa - czwartek 4. lipca

6.30— 8.40 A udycja porań. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
H ejnał 12.03 W iad. m et. 12.05 D zienn. połudn. 12.15 Płyty 
13.00 C hw ilka dla kobiet 13.5 K oncert m andolinist. 15.15 
Przegl. giełd . 15.25 W iadom . o eksp. polsk. 15.30 M uzyka

Przetarg.
O pierając się na rozporządzeniu K urator­

ium z dnia 11 grudnia 1934 r. N r. II-81028|34 
D yrekcja ogłasza przetarg zbędnych przedm io­
tów szkolnych, a nadających się do użytku 
szkół pow szechnych, m ianow icie: szaf, ław ek, 
sto łów , w ieszaków , tab lic, krzeseł, katedr i in ­
nych, razem przedm iotów 252. Sprzedaż odbę­
dzie się w drodze przetargu ofertow ego, cena 
sprzedażna w szystk ich przedm iotów razem 
w ynosi 433 zł.

O ferty należy sk ładać w D yrekcji państw o­
w ego gim nazjum w Lubaw ie, w ciągu dni 14 
licząc od dnia 1-go ukazania się nin iejszego 
ogłoszenia w „G łosie Lubaw skim ". Przedm ioty 
przeznaczone do sprzedaży oglądać m ożna w  
budynku gimnazjalnym codziennie m iędzy godz 
11 do 13 prócz niedzieli".

Zarząd Miejski zam ierza sprzedać

budynek
po byłej Szkole W ydziałow ej położony przy 
ulicy K ościuszk i.

O ferty przy jm uje się w zam kniętych 
kopertach z napisem „O ferta na budynek" do 
dnia 10 lipca br. w łącznie.

N ow em iasto n. D rw ., dnia 2. 7. 1935 r.

Zarząd Miejski.
ł .—'A jflfiiiitnrjMn mtiijŁ, il a . j ł  j l .—

Do Pierwszej Komunji Św.

K siążeczk i do nabożeństw a 
R óżańce i św iece
w w ielk im w yborze poleca

Księgarnia — Drukarnia B. MILOSZEWSKI 
N ow em iasto u. D rw ęcą — R ynek 19.

  

i  W każdą środę i niedzielę 
 I DANCING

J PA R K M IEJSK I = N ow em iasto n. D rw ęcą.

tan. z pły t 16.00 Pogad. przyrodn. 16.15 Sekstet kam eral. 
16,50 Pow ieść 17.00 K onc. z Torunia 18.00 K siążka i W ie­
dza 18.15 C ała Polska śpiew a 18.30 D okąd jechać w św ię­
to? 18.40 Zycie art. i kult, sto licy 18.45 M elodje operet. 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 K onc. rek lam . 19.30 Płyty 
19.50 Felj. akt. 20 00 N ow iny leśne 20.10 K onc. O rk. sym f. 
20.45 D zień, w iecz. 20.55 O brazk i z życia 21.00 Stare pio­
senki z Pozn. 21.15 Zapom niane w alce 21.30 Teatr W yobr 
22.00 W iad. sport, ogólne 22.05 W iad. sport, lokalne 22.10 
— 23.30 K oncert. W  przerw ie o godz. 23.00 W iad. m eteor.

Warszawa — piątek 5. lipca
6.30— 8.40 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 

H ejnał 12.03 W iadom . m et. 12.05 D zień, poł. 12.15 K oncert 
13.00 C hw ilka dla kobiet 13.05 K oncert 13.30 Z  rynku pra­
cy. 15.15 Przegląd giełd . 15.25 W iad. o eksp. polsk. 15.30 
K onc. ze Lw ow a 16.00 O dczyt 16.15 K onc. ze Lw ow a 16.35 
Pogad. dla chorych 16.50 O dczyt 17.00 K oncert 17.20 K on­
cert ork. kam er. 18.00 R eportaż 18.15 C ała Polska śpiew a 
18.30 O dczyt 18.40 M uz. salon, z pły t 19.05 Progr. na dz. 
nast. 19.15 K onc. rek lam . 19.30 K oncert 19.50 W esoły m o­
nolog akt. 20.00 Skrzynka ro ln . 20.10 Płyty 20.55 O brazk i 
z życia 21.00 K onc. sym f. 22.00 W iad, sport, ogólne 22.06 
W iai. sport, lokalne 22.10 M uz. salon, z pły t 23.00 W iad. 
m et. 23.05— 23.30 M uzyka tan. z pły t.

Bydło i trzoda chlewna.
Płacono 25 V . za 100 kg. w Poznaniu w  każdy w torek.

S W IN IE  
pełnom ięsiste ponad 150 kg. —
pełnom ięsiste 120— 150 kg. 64— 68 zł
pełnom łęsiste 100— 120 kg. 64— 66 „
pełnom ięsiste 80— 100 kg. 60— 62 „
m ięsiste ponad 80 kg. 52— 58 u
m aciory i późne kastraty 54— 56 „
św in ie bekonow e —

K R O W Y  
pełnom ięsist, tucznik i 52— 58 z ł
dobrze odżyw ione 28— 82 „
m iern ie odżyw ione 18— 20 „

C IELĘTA  
najprzedniejsze, w ytuczone 58— 66 zł
dobrze odżyw ione 48— 52 „
m iern ie odżyw ione 40— 46 „

JA ŁO W IC E 
pełnom ięsiste, tucznik i 56— 62 zł
dobrze odżyw ione 44— 46 „

W O ŁY  
pełnom ięsiste, tucznik i 56— 62 zł
m iern ie odżyw ione 32— 38 „

B U H A JE 
pełnom ięsiste, tucznik i 52— 58 zł
m iern ie odżyw ione 32— 36 „

O W C E 
pełnom ięsiste jagn ięta m łode skopy 48— 56 zł
dobrze odżyw ione —

N otow ania z dnia 1. V II. 1935. Za 100 kg. płacono

Giełda rbożowa w Poznaniu

Żyto . . , 11,50-11,75
Pszenica 14,50 -  U  75
Jęczm ień brow arow y 15,75-15,25
Jęczm ień jednolity’ 13,75 -  14,50
O w ies 14.25 -  14,75
O tręby żytn ie 9,00 - 9,50
O tręby pszenne (grube) , 9,50 -  10,00
O tręby (średnie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V iktorja. 26,00 -  33,00
G roch Folgera 28,0C -  30,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Polecam™"-"'""'""
prima SMOŁĘ destylowaną
do dachów r.-:- ■ ■: . —~

papą, lepnik, 
wapno, cement, 

trzcina, gips
gwoździe I dźwigary (beiw żei.)

Także jest na sk ładzie „Papa bitumiczna" 
bezsm ołow cow a którą polecam specjalnie jako

„n ó w o ś ćł(

N. EWERTOWSKI
Handel żelaza art. budowl. i maszyn 

rolniczych
Telefon 66. R ynek N r. 27 Telefon 66.

SÓL BYDLĘCA
nadeszła ---------------------- 1

Hurtownia Soli — Nowemiasto Rynek S.

Korzystne
kupnol

z pow odu w yprow adzki 
sprzedam cztery i 

ćw ierć m orga ziem i
ogrodow ej zm asyw ne- 

m i budynkami w 
kościelnej w iosce, 

odleg łość 3 km . od
m iasta

Jan Bukowski 
K urzętn ik

Potrzebni od zaraz 
kowal-maszynista 
do prow adzenia parów , 

m łockarn i i 

chłopak 
do koni

Guzowski-Krzemieniewo
Sprzedam dobrze 

utrzym any 

biały wózek 
dziecięcy
Rogowska

— Hotel Centralny^—


